
Nie szczędźmy Ojczyźnie Ludowej swego wysiłku!
Cena 20 groszy

n W R I C R
S O B O TA  2 M A J A  1953 R. NR 104 (2561)

Jeszcze energiczniej podnośmy 
naszą technikę, nasze budownictwo, 
wzmacniajmy wydajność naszej pracy, 
polepszajmy jej organizację, rozwijajmy 
współzawodnictwo socjalistyczne

Przemówienie Bolesława Bieruta
wygłoszone 1 Maja w Warszawie

Jesteśmy
za utrzymaniem

D

S T U D E N C I szczecińskiej 
Szko ły  In ż y n ie rs k ie j przede­
f i lo w a li  przed tryb u n ą , niosąc 
o lb rzym ie  l ite ry :  P Z P R .

NIA 1 Maja przewodniczący KC PZPR, 
Prezes Rady Ministrów Bolesław Bierut 
wygłosił na otwarcie pochodu 1-majowe- 

go w Warszawie następujące przemówienie.

nieniem pokojowej pracy S wspól­
ną nienawiścią do bezmiaru nie­
szczęść i niedoli, które niesie pro­
stym ludziom wojna.

Naród polski zespolony w sze­
regach Frontu Narodowego w 
codziennej znojnej pracy: na po- 

Towarzysze i obywateleI Ludu miasta i ulice całego ziemskiego |ach> ^ ¿ re sję zielenią młodym 
pracujący miast i wsi! globu płynie dziś potężny powiew zbożem, w hutach i kopalniach,

W  imieniu Polskiej Zjednoczo- sił, walczących o nowy, lepszy i w fabrykach i stoczniach, na 
nej Partii Robotniczej i Rządu wi- sprawiedliwy ustrój społeczny, o rusztowaniach niezliczonych bu­
tom was i pozdrawiam w dniu pełne zwycięstwo sprawy wolno* (jowli -  co dzień wnosi swój 
święta 1-majowego (oklaski). ści, pokoju i socjalizmu. w |<ład do pokojowego budownic-

Radosne, krzepiące i wspaniałe Czego pragną, o co nade twQ( dc  żmudnych wysiłków dla 
jest dziś w Polsce Ludowej nasze wszystko walczą masy pracujące, wykuwania pokoju i obrony po- 
święto 1-majowe -  święto pracy kroczące dziś w niezliczonych bo- koju. 
i twórczego budownictwa. jowych szeregach? Walczą one

Przez dziesiątki la t 1-szy M aj przede wszystkim przeciwko pró* (D O K O Ń C Z E N IE  N A  STR . 2) 
był dla klasy robotniczej naszego bom rozpalania nowej wojny, 
kraju dniem powszechnej mobili- przeciwko rozpętywaniu wyścigu 
zacji bojowej, dniem wielkiego zbrojeń, przeciwko awanturniczym 
przeglądu walki wyzwoleńczej lu- i niepoczytalnym zakusom wtrą- 
du pracującego, dniem niezłom- cania ludzkości w  odmęt nowej 
nej solidarności z klasą robotni- katastrofy wojennej. Coraz ja- 
czą na całym świecie Dziś w śniej uświadamiają sobie masy 
Polsce Ludowej 1-szy M aj — dzień nieśmiertelną prawdę słów W iel- 
braterstwa w walce mas pracu- kiego Stalina: „Pokój będzie za- 
jących wszystkich krajów -  jest chowany i utrwalony, jeżeli naro- 
dla nas równocześnie przeglądem dy ujmą w swe ręce sprawę xa- 
naszych osiągnięć, dniem trium* chowania pokoju i będą broniły 
fu twórczej pracy całego narodu, je j do końca!" (długotrwałe okla- 
Podsumowujemy nasz dorobek ski).
pracy nad budową nowego ży- W  chwili obecnej wola naro- 
cia, pracy nad pomnażaniem sił dów w  obronie pokoju ze szcze- 
twórczych naszej ojczyzny, pracy golną mocą oddziaływuje na sy- 
nad umacnianiem pokoju i współ- tuację międzynarodową. Szlachet- 
płacy między narodami! na inicjatywa przerwania przele-

Od 60-ciu z górą lat wycho- krwi w Korei • pokojowego 
dzą w dniu 1-szym M aja na ulicę rozwiązania wszystkich spraw 
masy pracujące, wznosząc na spornych, wysunięta z Phenianu, 
swych czerwonych sztandarach Pekinu i Moskwy rozbrzmiała na 
hasło wyzwolenia ludzkości z kaj- c° łY *w'a‘  • wyzwoliła potężną 
dan wyzysku i niewoli kapitali- w lę  nieodpartej woli pokoju, któ- 
stycznej. Jakże daremne okazały ra obiega dziś całą kulę ziemską, 
się próby ciemiężców ludu, aby Bardziej zwarty niz kiedykolwiek 
kulami i terrorem policyjnym prze- ¡es* dziś potężny obóz pokoju, 
grodzić drogę pochodom robot- demokracji i socjalizmu, któremu 
niczym, zatopić we krwi wolę mas przewodzi wielki Związek Radziec- 
pracujących do walki o prawa ki- obóz wykuwający szczęśliwe 
ludzkie. Nie ma takiej siły i prze- Jycie 8 °° milionów ludzi i toru- 
szkody, która by mogła wstrzymać ¡ W  drogę ca łe j ludzkości, 
potężny i niezwyciężony pochód Mocniej niż kiedykolwiek zwar- 
dziejowy ku Wolności, ku nowe- ły się szeregi obrońców pokoju 
mu życiu — wolnemu od wyzysku na całym świecie, szeregi jedno- 
i bezprawia, od przemocy czło- czące ludzi różnych poglądów 
wieka nad człowiekiem. Poprzez lecz złączonych wspólnym prag-

i  utrwaleniem pokoju

walczymy przeciwko
przygotowywaniu

i rozpętywaniu nowej

wojny, o współpracę
międzynarodową

i o rozwój stosunków
gospodarczych

ze' wszystkimi kraj ami

Przemówienie
Marszalka
Bułganina
na Placu Czerwonym

w Moskwie
PRZED defiladą na Placu 

Czerwonym w Moskwie mini­
ster obrony ZSRR marszałek BuN 
ganin wygłosił następujące prze* 
mówienie:

TOWARZYSZE żołnierze, marys 
narze i podoficerowie! Towarzyt 
sze generałowie i adm irałowie! 
Ludzie pracy Związku Radzieckie* 
go! Nasi drodzy goście z zagra* 
nicy! W  imieniu rządu radziecs 
kiego i Komitetu Centralnego Ko* 
munistycznej Partii Związku Rae 
dzieckiego witam was i pozdra? 
wiam z okazji międzynarodowego 
święta mas pracujących -  1 Mae 
ja.

Z ROKU na rok krzepnie brae 
terska przyjaźń narodów naszego 
wielonarodowego państwa, rozwi­
ja  się i wzmacnia pod każdym 
względem przyjazna współpraca 
między Związkiem Radzieckim a 
krajami demokracji ludowej.

W  niedawnych oświadczeniach 
towarzyszy G. M. Malenkowa, fce 
P. Berii i W. M. Mołotowa przede 
stawiona została jasno polityka 
rządu radzieckiego. Istota tej pot 
lityki polega na zabezpieczeniu 
żywotnych interesów narodu i za« 
pewnieniu bezpieczeństwa naszej

(D O K O Ń C ZE N IE  N A  STR. 2)

J U Z  po sam ym  nas ilen iu  o- 
k lasków  w idać, że Szczecin 
je s t m iastem  m orsk im . N a j­
m ocn ie j bow iem , dosłow nie, 
oklask iw ano  delegacje załóg  
naszej f lo ty , sto jących  na  cu­
m ach w  ty m  św ią tecznym  
dn iu  w  po rc ie  szczecińskim .

U  STOP zape łn ionych  w ie ­
lo tys ięcznym  tłu m e m  tarasów  
W ałów  Chrobrego z try b u n y  
entuz jastyczn ie  w i ta l i  pochód  
przedstaw ic ie le  w ładz, o rg a n i­
za c ji p o lityczn ych  ł  społecz­
nych, p laców ek dyp lom atycz­
nych  i  n a jb a rd z ie j p rzodu jący  

I delegaci szczecińskiego św ia ta  
I pracy.

Pod sztandarami
Marksa • Engelsa - Lenina - Stalina
ze słowami Bieruta na ustach

świat pracy Szczecina
manifestował swą siłą

i wolę dalszej walki

o pokój i socjalizm
I M A  J A  1953 ro k u  w  Szczecinie. W iosenna saeleii sze­

ro k ic h  a le i sp la ta  się z  p ie rw szom ajow ą cze rw ien ią  
sztandarów . Na u licach  z ie leń i  czerw ień  i  radość. 

N a gm achach p o r tre ty  na jd roższych , um iło w a n ych  przez 
ś w ia t ca ły  lu d z i: Len ina , S ta lina , B ie ru ta ... se tk i transpa­
re n tó w , flag...

R adosny je s t 1 M a ja  1953 r .  w  Szczecinie. Od wczes­
nego ran a  ciągną na  m ie jsca zb ió rek  za łog i fa b ry k  i  in s ty ­
tu c ji,  m łodz ież szkolna, de legac je  w s i szczecińskiej, spo r­
tow cy , u rzędn icy  i  żo łn ierze. U lice  w yp e łn ia ją  się rados­
n y m  pogw arem  fo rm u ją c y c h  się ko lu m n , m ie n ią  się n ie z li­
czonym i k o lo ra m i ba rw n ych  ko s tiu m ó w  sportow ych.

\ \ l  AŁY Chrobrego toną w  — Bolesława Bieruta, wypo- 
'  ’  powodzi flag i  transpa- władane z warszawskiej try - 

rentów. Nad trybuną honoro- buny do całego narodu. Z u- 
w ą portret ukochanego wo- wagą słuchają ich wielotysięcz 
dza narodu polskiego — Bo- ne rzesze mieszkańców Szcze- 
lesława Bieruta, niżej hasło: cina. Z głośników płynie me- 
N iech  ży je  1 M a ja , dzień m ię  lodda Międzynarodówki, sły- 
dzyn a ro d o w e j so lida rnośc i chać artyleryjskie salwy, 
m as pracu jących  —  dzień b ra  Rozpoczyna się pierwszoma 
te rs tw a  lu d ó w  walczących o jowy pochód w Szczecinie, 
p o k ó j, n iepodległość i  soc ja - m .  
lizm  \  y  SROD burzy oklasków

Wzdłuż nabrzeża łopoczą na V¥ na trybunę honorową 
wietrze szturmówki. Na prze- wchodzą przedstawiciele spo­
tów trybuny, po drugiej stro- łeczeństwa szczecińskiego — I  
nie Odry przysiadły ogrom- sekretarz Komitetu Wojewódz 
ne, pływające dźwigi; w głę- kiego PZPR w Szczecinie — 
b i, na nabrzeżach udekorowa- Franciszek W achow icz, konsul 
ne statki zagraniczne, przy- Związku Radzieckiego — Z y - 
strojone dźwigi przeładunko— b in , konsul Republiki Czecho- 
we. słowackiej — Stareczek, se~

Godzina dziesiąta. Przez kretarze Komitetu _ Wojewódz 
głośniki płynie melodia hym- kiego PZPR - -  Sielańczuk i  
nu państwowego. To w na- L ib e re k , przewodniczący Wo-, 
szej sitolicy rozpoczyna się jewódzkiej Rady Narodowej, 
pierwszomajowa manifestacja. — _ Szechter, przedstawiciel 
Z głośników płyną słowa prze Wojska Polskiego, of. Jackow - 
mówienia Przewodniczącego sk*> I  sekretarz Komitetu Miej 
Komitetu Centralnego PZPR (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

I i
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Pod sztandarami Marksa-Engelsa-Lenina-Stalina

ze słowami Bieruta na ustach
świat pracy Szczecina

manifestował swą silę
i wolę dalszej walki

o pokój i socjalizm

w a  B ie ru ta  i  m a rsza łka  R o­
kossow skiego. L udność  w ita  
p o rto w c ó w  g ro m k im : N ie ch  
ż y ją  n as i p o rto w c y ! N ie ch  ż y ­
je  załoga, k tó ra  u c z y n iła  ze 
Szczecina czo ło w y  p o r t  n a  B a ł 
ty k u , p o r t  p o k o ju , w  k tó ry m  
s p o ty k a ją  s ię  b a n d e ry  w s z y s t­
k ic h  k ra jó w !

Z E  S Ł O W E M  —  B IE R U T  —  
N A  U S T A C H

(D ALS ZY  C IĄ G  ZE STR. 1) D O M IĘ D Z Y  za łogam i 
*  szvch  n a iw ie k s z v c h  za

Taniewski, przodownicy pra­
cy huty ..Szczecin“  K i i -  
>nek j  P ie try g a , przed­
staw icele PGR -  ów, spół­
dzielni produkcyjnych i 
POM-ów, młodzieży studenc­
kiej i  inteligencja pracują­
cej

«iestra. tysiączne tłumy, które 
zaległy zielone wały, wznoszą 
długo niemilknące okrzyki,

n i e c h  Ż y j e  o f i a r n a  
Z A Ł O G A  H U T Y !

na­
szych największych zakła 

sSriego PZPR — P io tro w s k i, chy, ze słuchawkami na sz y - ^ów pracy zbliża się barwna 
przewodniczący ORZZ — P u - jach. Już wkrótce obejmą służ kolumna dzieci z Pałacu Mło 
zoń, przewodnicząca Woj. Ko- bę w szpitalach i przychód- dzieży. Grzmią werble i  fa ii- 
mitetu Frontu Narodowego i  mach, będą walczyć o zdro- iary, O lbpynu gołąb pokoju 
WKW ZSL — F u liń s k a , prze- wie robotników i chłopów, o symbolizuje najgorętsze prag- 
wodniczący Żarz. Woj. ZMP radosne życie naszego narodu, niema tej szczęśliwej i  rad os - 
—  B a lin , rektor Pomorskiej W śród  s tu d e n tó w  m a n ife - nei młodzieży. Przed trybuną 
Akademii Medycznej — prof. s tu  ją  zn a n i n a u k o w c y : p ro f .  unoszą się w górę żywe gołę- 

- ' M u rc z y ń s k i i  p ro f. S ta rk ie -  “ *• wyptisrrawe z rąk dzieci.
w icz , k tó rz y  o d d a ją  w szys t- Wą dziewczęta w  strojach lu- 
k ie  sw o je  siły w a lce  o  z d ro - Nowych, chłopcy i  dziewczęta 
w ie  cz ło w ie ka , o w y c h o w a - —• obywatele najmłodszego 
n ie  n o w y c h  zastępów  lę k a - miasteczka dziecięcego w Pol- 

sce — Podgrodzia. Z wdzięcz­
nością wpatrują się w niesio- 

S T A L IN  — B IE R U T  — ne portrety. - daaedęcymi gło-
’ Obok trybuny ustawiają się P O K Ó J gikami sondują: B ie ru t-P o -
coczty sztandarowe. Gra or- rnara.t?ŝ ^................. POCHÓD trwa. Niesposób szcz^hwego dzieciństwa.

'  oddać w słowach wraże- które im dała Polska Ludowa, 
nda, jakie sprawiają wieloty- Poehod trw a . Pod sz tanda - 
sięczne tłumy, zgromadzone rami M a rk s a  —• Engelsa 
na Wałach, falująca, wielo- L e n in a  — S ta lin a , ze s łow em  
barwna rzeka pochodu, nie- — B ie ru t  —  na  ustach  c iągn ie  
milknące okrzyki i  oklaski. ,ud Szczecina, m a n ife s tu je  

POCHÓD otwiera przodu- Niesposób odtworzyć słowa- *^4  s ,lĆ- w o lę  da lsze j w a l 
1 jąca załoga przemysłu Zie m i uczucia, które ogarniało k> ® pok^ J  _

mi Szczecińskiej — załoga hu każdego na widok tysięcy czer Idą zataiń
ty „Szczecin” . Przodownicy wonych sztandarów, tysięcy
pracy niosą ogromny portret portretów i transparentów, ^ -  Polskiej Żeglugi Morskiej 
Bolesława Bieruta, czerwone dziesiątek tysięcy rozśpiewa- i ?eSjugi
flagi i  proporzec, zdobyty we nych, rozradowanych twarzy, uu witają zebrane thunym a- 
współzawodniotwie ze śląski- Trzy s łow a , s ło w a  s y m - 
mi hutami bo le  wszystkiego, co n a j-  £ °ty> , delegacje

Na czele idą przepasani czer droższe i  n a jb a rd z ie j u k o - stettrow w
wonymi szarfami najlepsi hut chane przez. nasz n a - ^ j 5s™L,,,plan
nicy- M a jk a , K o t ło w s k i,  M a -  ro d  n ie  schodzą z lu d z k ic h  2 Z i  P*™5- —  ° łCSL ? if  a ,
z u r  Wraz z gardzielowymi, ust. S ta lin  -  B ie ru t  -  P o kó j, s ony przez pracowników Że-
wytapiaczami, ładowaczami o k rz y k  ten  p o w ta rz a ł s ię  n a j-  glu& na O d rre .
idą żołnierze Wojska Polskie- częściej. G o rąco  i  serdecznie w ita
go, manifestując swą jedność Z tym okrzykiem defilowali 
z ludem pracującym, którego przed trybuną stoczniowcy 
zdobyczy chronią w  swojej co  szczecińscy. Na czele awangar 
dziennej, ofiarnej służbie. da załogi stoczniowej: kadłu- 

Burzą oklasków, okrzykami bowcy Maćkowski, Szewczak, 
na cześć przodowników pracy M aślanka . Stoczniowcy szcze- -. . .
w  ta ja hutników zebrane tłu- cińscy hodowali już dwa stat Plctv â
TOy k i morskie Osiągnięcia te są b io rs tw  b u d o w la n ych  i  energe

Idzie mieniąca s ię  n ie z lic z o - rezultatem ofiarności załogi, a tycy- , _
nymi barwami kostiumów przede wszystkim radzieckiej „SKoiwinska papiernia ra- 
sportowych kolumna sportow- pomocy. Przed trybuną prze- m * .  —  g łos i napo«, naesao-
ców. Otwierają ją najlepsi z chodzą znani w całym woje- n y  Pra« *  P ^ o d o w n ik ó w  fca- 
najlepszyćh: mistrzowie Po- wództwie przodownicy pracy, b r y k i  C e lu lo zy  i  P a p ie ru  w  
trze b o w sk i, L e w a n d o w sk i, niter M e rte , ślusarze S a w ic k i S ko lvn rrie . M a ^ « -u ją  p ra c o w - 
M a tlo k a  i  H ryd ze w icz . De- i  R u d zk i, silnikowiec Z e g a r- "  ' “*
filu je  najmłodsze zrzesze- s k i i odlewnik P opadow ski 
nie sportowe „Zryw” . Nie- 
milknące oklaski wywołu- S ZC ZE C IŃ S C Y  
je kolumna dziewcząt, wyko- C H E M IC Y  
nu jąca ćwiczenia gimnastycz­
ne przy pomocy różnokoloro- DURZĄ oklasków witają lu 
wych kół Za nimi idą szer- 1 'dzie załogę Szczecińskich 
mierze skoczkowie spadochro Zakładów Nawozów Fosforo-

lu d  Szczecina za łogę C ze­
ch o s ło w a ck ie j Ż e g lu g i na 
O drze  i  „M e tra n s u ” . ,,N iech  
ż y je  Z a p o to c k y !”  —  b rz m i 
o k rz y k .
Id ą  za łog i P o lsk ie g o  R a to w ­

n ic y  W R N  i  M R N . p ra s y  szcze 
c iń s k ie j i  a r ty ś c i te a tró w  
szczec ińsk ich , l ite ra c i,  w ita n i 
.serdecznym i o k la ska m i.

B R A T E R S K A  JE D N O SU

Z U W A G Ą  i  sku p ie n ie m  
s łu c h a li uczes tn icy  szczeciń­
s k ie j m a n ife s ta c ji l-m a jo to e i 
prze m ó w ie n ia  B o les ław a  B ie ­
ru ta . N a zd ję c iu : g ru p a  m a ­
ry n a rz y  przed  m egafonem , u -  
s ta w io n y m  na W a łach  C h ro ­
brego.

kie były w pochodzie. Setki za 
kładów i fabryk ma nasza zie 
mia. Z każdej przybyły zało­
gi, by pochwalić się swoimi 
sukcesami, by we wspólnej ra 
dości obchodzić wielki majo­
w y  dzień.

P iln e  m a szyn ia rk l z „odz ie  
żó w e k ”  SZPO, z ZP O  „22 
L ip c a ” , k tó re  z dod a tk ie m  
w ie lu  procent w y k o n a ły  swe 
m a jo w e  zobow iązan ia , p rz y ­
n io s ły  do pochodu proporce  
zw ycięsko  w y k o n a n y c h  w * r  
m a jow ych . K o le d zy  z „M e - 
ta losp rzę tu ’”  po ka za li m aszy 
n y  i  sprzęt le k a rs k i, k tó ry

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Przemówienie
Bolesława Bieruta

wygłoszone 1 Maja w Warszawie
(D O K O Ń C Z E N IE  ZE  STR. 1)

M iniony rok zapisał się w na­
szych dziejach przyjęciem Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — niewzruszonej karty 
praw narodu. Rok ten przyniósł 
nam zwycięstwo Frontu Narodo­
wego w  wyborach do Sejmu — 
symbol jedności i zwartości na­
szego narodu. Rok ten rozwijał 
się pod znakiem rosnącej produk­
cji, dorobku kulturalnego I po­
prawy bytu najszerszych mas.

Naród nasz złączony jest szcze­
rymi i trwałymi uczuciami przy­
jaźni ze wszystkimi państwami 
sąsiednimi, jajc również ze wszy­
stkimi krajami, m iłującym i pokój, 
w którym gospodarzem jest lud 
pracujący. Naród nasz nie za­
pomni nigdy, że zawdzięcza w ie l­
kiemu państwu radzieckiemu swe 
wyzwolenie z niewoli hitlerowskiej.
Wszyscy zdajemy sobie sprawę, 
że dzięki braterskiej i wszech­
stronnej pomocy narodów ra­
dzieckich Polska Ludowcy wy- 
d iw ignę ła  się z ruin i przekształ­
ca się dziś szybko w  kraj potęż­
nego przemysłu, w  kraj silnej go ­
spodarki i kwitnącej kultury. To­
też dziś dniu 1 M aja przesy­
łamy wyrazy najgorętszej przyjaź­
ni i niezłomnej solidarności b ra t­
nim narodom radzieckim, życząc 
im dalszych wspaniałych sukce­
sów w wielkim budownictwie ko­
munizmu i we wspólnej na­
szej walce o pokój i postęp 
ogólnoludzki! (burzliwe oklaski).
Przesyłamy braterskie pozdrowie­
nia bohaterskiej Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, jej 
niezłomnemu kierownictwu — le­
ninowsko - stalinowskiemu Komi­
tetow i Centralnemu! (burzliwe o- 
klaski). Pozdrawiamy wielki na ­
ród chiński i bohatersko walczą­
cy o  swą wolność lud pracujący 
Korei! (d ługotrwałe oklaski). Po­
zdrawiamy wszystkie zaprzyjaźnio­
ne z nami kraje demokracji lu ­
dowej i N iemiecką Republikę De-

NO W Y , k o lo ro w y  pochód
~ - ____ _________  ________  ______  podchodzi pod trybunę.

nowi?"modęla rz e 7 .ra z ~ p o  ra* w ych . Tegoroczny 1 Maja jest Ł o p o c*  
wznoszą o k rz y k i: N iech  ż y je  dla załogi SZNF szczególnie s z ta n d a ry  L u d o w y c h  Zespo-
tow arzysz  B ie ru t, n a jle p szy  radosny. W  tym ro k u  bowiem, ło w  S p o rto w ych . Id ą  ZMP-ow
p rz y ja c ie l cnorł«.weówJ N iech  na fa li re a liz a c ji pderwszom a- cy, dz iew czę ta  w ie js k ie , id ą  w 
ż y je  P o ls 'a R zeczypospo lita  jowych zobow iązań załoga je d n y m  ro zśp ie w a n ym  szere- 
Ł u d o w a ! S Z N F  po raz pierwszy od dłu z ż o łn ie rz a m i o  c z e rw o -

D e f ilu je  zrzeszenie „G w a r  g iego czasu n ie  ty lk o  w y k o -  n y < * ’ g ra n a to w ych  i  z ie lonych  
d la ”  — z a ch w y t budzące ho na ła , a le  p rze kro czy ła  plan m n u K to . . . . . . .
lu m n y  p iłk a rz y , sze rm ie rzy , kwartalny. Dała więcej nawo Już  przesz ło  60» sp ó łd z ie ln i
k o la rz y  1 g im n a s tykó w , na  ić m  wsi, rozpoczęła odrabiać n r M o  K ty jn y c n  p ra c o m  na 
a u tach  ćw iczą  g im n a s tycy , dhig, który zadągnęia wobec z ie m i M ca cc ln s w ej. 1»

zapaśn i- całego narodu. a  P°yyćn. eocjaM stycz-
Id ą  uśm ie ch n ię c i n a jb a r -  hyeh  gospoda rs tw  p rz y b y l i  do 

d z ie j o f ia rn i lu d z ie  S Z N F  m o rsk ie g o  Szczecina, b y  ra -  
—  p ie co w y Jas zezy szyn i  z®m z ro b o tn ik a m i i  żó łm erza  
k ie ro w n ik  p rz o d u ją c e j z m ia  m a n ife s to w a ć  w  ro b o tn i-  
u y  —  W o jto w ic z , ra c jo n a - cz *- ś w ię te  radośc i. Szła w ię c  
iiz a to r  Szaruga i  ła dow aczka  c i z B yn o w a . Stróżewa, spod 
S aw icka . D u m n ie  spog ląda - zn a ku  „S ie rp a  i  » B o ta  w  U -  
ją  w szyscy w  s tronę  tr y b u -  stów ie , co  w  c iągu  trze ch  lat 
n y . P o s ta n o w ili w y ró w n a ć  w sp ó ln e j p ra c y  _ po d n ie ś li w y -  
d łu g  zeszłoroczny. I  w y -  da jność  ży ta  jednego  h e k ta -  
ró w n a ją . ra  o  11 k w in ta l i ,  p o ró w n u ją c
Poczet sztandarowy o tw ie ra  2 d n ia m i in d y w id u a ln e j go -

w a lczą  bokserzy 
cy. D e f ilu je  G a rn izo n o w y  
W o js k o w y  K lu b  S po rto w y . 
Ż o łn ie rze  -  s p o rto w c y  d e ­
m o n s tru ją  sw o ją  w yso ką  
spraw ność, p rzyg o to w a n ie  
do o b ro n y  k ra ju ,  sp o ko ju  na 
szego na rodu.

N A U K A  S T A L IN A
Ż Y J E  I  Z W Y C IĘ Ż A

B k f  defiladę" PORTOW CÓW .'''Na spodartd.
- ..................-  - -* 1 -------- ----------- — — - A potem tafli robotnicy roi

n i s  P a ń s tw o w ych  Gospo-
studenci Wvższej Szkoły Eko- czele kolumny maszeruje za- 
nomicznej. Kolumną młodzie- łoga zarządu, dźwigowi, sztau- 
żv niesie w rękach otwarte erzy, technicy i  trymerzy, pra 
dzieła Wielkiego Stalina. „N a u  cownicy administracji i  óbsłu- 
k i  S ta lin a  są n ie ś m ie rte ln e !”  ga największego w Europie 
— skanduje młodzież. „N a u k a  węglotaśmowca. Zbliżają się 
S ta lin a  ż y je  i  zw yc ięża !”  przodownicy, którzy swą co-

Oto id z ie  Szkoła Inżynier- dzienną, wytrwałą pracą wsła 
ska. Na przedzie przodownicy wiają imię naszego portu, 
nauki: Janusz Z a le w sk i, z a -  Idzie dźwigowy S iem b ida , na 
to ń sk i. M o ty l,  Z a b o ro w sk i, Sę jego piersi błyszczy odznaka 
k o w s k i. Razem ze studentami przodownika pracy. Idzie zna- 
manifestuj a profesorowie: dzie ny w całej Polsce palacz M a k - rza m i, w  b ra te rs k ie j jednośc i 
l<an G o łę b io w sk i, prorektor s y m ilia n  P ieczyńsk i, inicjator ż y w y  sym b o l so juszu robotni- 
R ozner, profesorowie: J a n k ó w  ogólnopolskiego współzawod- czo -  ch łopsk iego .
«ki. K u la  N ow ak. P ude lew icz , nictwa o oszczędność węgla.
L a u rę  i  D om ański. Idą sztauerzy — mistrzowie C A Ł Y  S ZC ZE C IN

Idą kolumny przyszłych le- radzieckiej metody szybkościo 
karzy — studenci Pomorskiej wych załadunków statków — D O T E M  — szedł oj.., * ie l 
Akademii Medycznej. Setki Ig n a cy  Staszczak, Iz y d o r  M i-  1 k i  Szczecin. Ponad sto 
młodzieńców i dziewcząt ubra gas i  A lfo n s  G rze w ka . Wzno- sp ó łd z ie ln i p ra cy  istnieje na 
n ych  w białe, lekarskie fartu- szą okrzyki na cześć Bodeeła- Z ie m i Szczec ińsk ie j. W szyet-

d a rs tw , ro b o tn ic y  P O M -ó w  
5 T e ch n iczn e j O b s łu g i R o l­
n ic tw a , a g ro n o m o w ie , m ło ­
da  s łużba  ro ln a , ©i w szyscy, 
d z ię k i k tó r y m  ro ln ic tw o  na 
sze j z ie m i s ta je  s ię  coraz 
b a rd z ie j now oczesne, o pa rte  
n a  n a u k o w y c h  p rz y k ła d a c h  
Z w ią z k u  R adzieckiego.
S z li z  ro b o tn ik a m i i  ż o łn ie -

Przemówienie 
Marszalka Bulganina

(D O K O Ń C Z E N IE  Z E  S TR . 1)

Ojczyzny, no dalszym um acnia­
niu państwa socjalistycznego i 
na utrzymaniu pokoju powszech­
nego.

IJea lizu jąc  tę  politykę rząd 
• 'p o c z y n ił ostatnio szereg do ­

niosłych kroków, mających na ce­
lu usprawnienie kierownictwa 
państwowego i gospodarczego, 
podniesienie dobrobytu narodu i 
ochronę nienaruszalnych praw 
obywateli radzieckich. Przeprowa­
dzona zostało reorganizacja cen­
tra lnego aparatu państwowego, 
co usprawni kierownictwo gospo- 
dprką narodową. Uchwalono de­
kret o amnestii. Opracowuje się 
zarządzenie w dziedzinie dalsze­
go umocnienia praworządności 
socjalistycznej. Poza poważną ob ­
niżką cen artykułów żywnościo­
wych obniżono znacznie ceny to ­
warów przemysłowych masoyvego 
spożycia.

Co się tyczy polityki zagra­
nicznej, to rząd nasz, jak w ia- 
domo z jego oficjalnych o- 
świadczeń, uważa, że przy do ­
brej woli i ‘ rozsądnym podej­
ściu do sprawy, wszystkie roz­
bieżności międzynarodowe mo­
głyby być rozwiązane w  drodze 
pokojowej. Jesteśmy za utrzy­
maniem i utrwaleniem pokoju, 
walczymy przeciwko przygotowy 
waniu i rozpętywaniu nowej 
wojny, o współpracę międzyna­
rodową i  o  rozwój stosunków 
gospodarczych ze wszystkimi 
krajami. Taka polityka nasze­
go rządu odpowiada interesom 
wszystkich narodów m iłujących 
pokój.

| )  ZĄD radziecki powita wszel- 
* 'k i e  kr^ki rządów innych 

państw, rzeczywiście zmierzające 
do rozładowania napiętej sytua. 
c ji międzynarodowej i pragnąłby, 
aby pokojowe oświadczenia zło­
żone przez kierowników tych rzą­
dów znalazły poparcie w czy­
nach. Ponieważ jednak nie ma 
dotychczas żadnych oznak ani 
osłabienia przez nie wyścigu zbro

jeń, an i zwijania szerokiej sieci 
baz wojennych rozrzuconych na 
terytoriach w ielu państw Europy 
i Azji, a w  szczególności na tery­
toriach graniczących ze Zwiąż' 
kiem Radzieckim, rząd nasz bę­
dzie nadal przejaw iał należną 
troskę o  zapewnienie obrony 
bezpieczeństwa naszej ojczyzny 
wzywa on do umacniania na 
szych s ił zbrojnych, abyśmy byli 
gotowi odeprzeć w każdej chwili 
podjętą przez jakiekolwiek wrogie 
siły próbę przeszkodzenia poko 
jowemu i zwycięskiemu marszowi 
narodu radzieckiego do swego 
wielkiego celu — do komunizmu. 
Toteż obowiązkiem składu osobo­
wego Armii Radzieckiej i mary­
narki wojennej jest nieustanne 
doskonalenie swego kunsztu bo­
jowego i bogacenie wiedzy w o j­
skowej i politycznej.

TOWARZYSZE!

My, ludzie radzieccy ufnie pa ­
trzymy w przyszłość! XIX Zjazd 
Komunistycznej Partii Związku Ra 
dzleckiego uzbroił partię i naród 
w jasny program marszu naprzód 
— do zbudowania komunizmu. 
Działalność naszej partii i rządu 
dowodzi n iesłabnącej troski rzą­
du o dobro narodu, świadczy o 
właściwym kierowaniu życiem kra 
ju. Ojczyzna nasza znajduje się 
w rozkwicie swych sił- Rozwijajmy 
więc nadal nieustannie, z każdym 
dniem coraz bardziej, dźwigajmy 
coraz wyżej naszą gospodarkę 
narodową, kulturę i naukę, umac 
niajmy i podnośmy nasze pań­
stwo socjalistyczne.

Niech żyje 1 M aja — dzień mię 
dzynarodowej solidarności mas 
pracujących, dzień braterstwa ro­
botników wszystkich krajów!

Niech żyje bonaterski naród ra 
dziecki i jego waleczna arm ia i 
marynarka wojenna!

Niech żyje rząd radziecki!
Pod sztandarem Lenina -  Sta­

lina, pod przewodem partii ko­
munistycznej — naprzód do zwy­
cięstwa komunizmu! H u ra1

mokratyczną! (oklaski). Ślemy gos 
race uczucia solidarności klasie 
robotniczej wszystkich krajów w 
je j walce o pokój, demokrację, 
niezależność narodową i socja-t 
lizm! (oklaski).

Polskie masy pracujące czczą 
swe święto 1-majowe wielkim 
czynem pracy we współzawodnic­
twie socjalistycznym, w wartach 
produkcyjnych, w zobowiązaniach 
z okazji siewu wiosennego, w  wy­
siłkach organizacyjnych nad roz­
budową i umocnieniem spółdziel­
czości produkcyjnej, w wywiązy­
waniu się z obowiązków wobec 
państwa. Pomyślnie rozwija się 
praca nad wykonaniem zadań 
4 roku naszego wielkiego Pionu 
6-letniego — nad rozbudową 
wspaniałych fundamentów socja­
lizmu w Polsce. W ielkim osiąg­
nięciem polskiej klasy robotniczej 
jest wykonanie zadań planowych 
w  I kwartale roku bieżącego w 
103 proc. Doniosłym sukcesem 
chłopskich mas pracujących jest 
wczesny tegoroczny siew wiosen­
ny oraz wspaniały rozwój spół­
dzielczości produkcyjnej, powsta­
nie 2 tysięcy nowych spółdzielni 
już w ciągu pierwszych miesięcy 
roku bieżącego.

Polskie masy pracujące m ają 
prawo być dumne z wyników 
swej pracy nad budową nowego 
życia. Budowle socjalizmu wyrami 
stają już na wszystkich terenach 
naszego kraju. Zwycięsko buduje 
się chluba naszego narodu -  No* 
.wa Huta. Cała Polska przekształć 
ca się szybko w kraj wielkiego 
przemysłu i nowoczesnej technik 
ki. N igdy jeszcze w  historii nen 
szego narodu nie rozkwitało tąk 
bujnie życie gospodarcze i  ku1* 
turalne jak dziś. Nie ma prawie 
dnia i tygodnia, w  którym by nie 
ruszały nowe zakłady przemysłom 
we, elektrownie, nowe hale fam 
bryczne, nowe ośrodki maszyno­
we w  rolnictwie, nowe spółdziel­
nie, nowe szkoły i uczelnie, nom 
we ośrodki życia kulturalnego lud* 
ności, nowe instytucje zdrowotne* 
nowe budynki I osiedla mieszkał* 
ne. A  nie jest to  bynajmniej ob* 
jaw  przejściowy czy krótkotrwały. 
Na odwrót. Jest to  trwały i rom 
snący nieprzerwanie wzwyż pro* 
ces rozwoju wyzwolonego noro* 
du (oklaski). Jest to  w ielki i coraz 
potężniejszy rozmach budowy sp i­
żowych fundamentów socjalizmu, 
który budzi i wyzwala niezmie* 
rzone siły twórcze mas pracują* 
cych.

Rok 1953 jest d la  nas nie tył* 
ko rokiem uczczenia pięknych 
tradycji naszego narodu, postę* 
powej polskiej myśli i sztuki, któ­
rych symbolem jest Kopernik i 
Modrzewski, Rej i Kochanowski -  
lecz jest również rokiem pięknego 
rozwoju naszej kultury narodowej, 
kultury narodu socjalistycznego.

Niezawodnym, trwałym i  niej  
wyczerpanym źródłem rosnącej 
siły gospodarczej naszego kraju 
jest ofiarna i twórcza praca mas 
ludowych. A  więc nie szczędźmy 
naszej ojczyźnie ludowej swęgo 
wysiłku! Jeszcze energiczniej pod­
nośmy naszą technikę, nasze bu­
downictwo, wzmacniajmy w ydaj­
ność naszej pracy, polepszajmy 
je j organizację, rozwijajmy współ-, 
zawodnictwo socjalistyczne!

Robotnicy i ch łop i — przodow­
nicy pracy ze wszystkich polskich 
kopalń i hut, fabryk i zakładów! 
Wszyscy współuczestnicy Czynu 
1 - M ajowego! Racjonalizatorzy 
produkcji i pionierzy nowej tech­
n ik i! Pracownicy nauki i kultury, 
nauczyciele, artyści, pisarze, in ­
żynierowie, pracownicy zdrowia i 
adm inistracji państwowej! O fice­
rowie i żołnierze! Kobiety i m ło­
dzi przodownicy pracy i nauki i

W  dniu 1-majowym pozdrawia 
was i wyraża wam gorące uzna­
nie za ofiarną, wydajną i twórczą 
pracę Rząd Polskiej Rzeczypospo­
lite j Ludowej i ca ły naród polski! 
(oklaski).

Wyżej podnieśmy nasze bojo* 
we sztandary! Niech żyje so lidar­
ność mas pracujących całego 
świata w walce o pokój, demo­
krację i socjalizm ! (okrzyki: 
Niech żyje! i d ługotrwałe okla­
ski). Skupiajmy się wszyscy w 
szeregach Frontu Narodowego 
Niech się święci l-szy M a ja !

Niech żyje nasza umiłowana 
ojczyzna -  Polska Rzeczpospolita 
Ludowa! (długotrwałe oklaski i 
okrzyki. Zebrani skandują Bierut 

i -  Bierut),

i I
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Zygmunt*
JUTRO,

Antoniny

PROGNOZA POGODY
DOSC pogodnie, z przejściowym 

wzrostem zachmurzeni*. Temper*’  
t o W o W o  3 stop. C i w ciAgu
^W iatry wschodnie i południowo- 
wschodnie od 3 do 5 tn na seŁ

Goście z daleka 
! \ j  A  „S T A R Ó W C E *., s ta l 
¿ 's z w e d z k i  sta tek. Z n ie ru ­

c h o m ia ły  d ź w ig i w  robo tn icze  
św ię to . N a „S zw edz ie “  w c ią g ­
n ię to  ga lę  f la g o w ą . M a ry n a ­
rze p a t r z y l i  na  m a n ife s tu ją c y , 
szczęśliw y Szczecin. N a b u r ­
c ie  w y p is a li sWe m a jo w e  

p o zd ro w ie ­
n i .  Cóż z 
tego, że m a  
ło  k to  zna 
szw e d zk i ję  
z y k  w S zcze  
c in ie . Ten  

;  napis zrozu  
jj m ia ł każdy.

P o zd ro w ie -  
T nią m a jo w e  

d o trą  do  
~ mas w  każ­

d y m  ję zy ­
k u ! W  po ­
chodzie sz li 

: ótonież m aryn a rze . P rz y b y li 
z da leka . Z esz li na  lą d  i  z n a ­
m i m asźerow a li. M a ryn a rzo m  
z A lg ie ru , w a lczą cym  o  swą  
narodow ą  n iezaw is łość, p o rto ­
w y  Szczecin s ła ł n a jb a rd z ie j 
serdeczne życzenia.

Nie wytrzymał

IE D E Ń  cz ło w ie k  n ie  d o trz y ­
m a ł k ro k u  w  pochodzie  

h u tn ik ó w . C iąg le  się obraca ł. 
C h c ia ł sp ra w d z ić , ja k  h u ta  
idz ie . S e k re ta rz  O le jn ik  z h u ­
ty  m ó g ł b yć  sp o ko jn y . Z  d w o  
m a sz ta n d a ra m i za  p rz o d o w ­
n ic tw o  p ra c y  i  czte rem a p ro ­

p o rca m i n a j-  
. i, i lepszych b ry -  

gad h u ta  szćze 
c iń s k a  szła  na  

ZTrÖ yffj czele pochodu, 
- JamSI I I  I I  ja k o  na jle p szy  

| za k ła d  Z ie m i 
Szczecińsk ie j. 
P ię k n y  to  z w y  
czą j, zapoczą t­
k o w a n y  w  te ­

goroczne św ię to  m a jo w e . K to  
p ó jd z ie  na ęzele k o lu m n y  w  
ro k u  następnym ? H u tn ic y  j u t  
za p o w ie d z ie li, że z czo łó w k i— 
nie zejdą.

Wrocławskie
pozdrowienia
1 \Z IE C J  i  m łodz ieży  w  po- 
•* *  chodzie l-m a jo w y m  n ie  
b ra k ło . B y l i  ró w n ie ż  w ś ró d  

n ićh  c i n a jm i l ­
s i naszem u ser 
cu , m ieszkańcy  
p ię knego  m ia ­
steczka w  P od ­
g rodz iu . P rz y ­
b y l i  na  pochód  
z  go łę b n ik ie m . 
Ś p ie w a li, a  n a j 
g ło śn ie j d z ie c i 
w ro c ła w s k ie ,

k tó re  ja k o  p ie rw sze  k o rzys ta ­
ją  z radośc i dziecięcego grodu  
nad S zczecińskim  Za lew em .

Praca dla wszystkich
(  '  A Ł E  m ias to  b ra ło  u d z ia ł 
'- - 'io  pochodzie. K a żd y  s ły ­

szał, k to  p rzechodz i p rze d  t r y ­
buną, czym  się odznaczył. To  
d z ię k i p ra c y  naszych ko legów  
z R a d io fo n iz a c ji K ra ju .  N ad  u -  
rzą d ze n ia m i p rz y  try b u n ie  cza 
w a ł inż. Z d z is ła w  Lener- 
M o n te rz y  Zenon S u s ick i, A -  
lelcsy K w ie c ie ń  i  S te fa n  N o ­
w a k o w s k i c z u w a li p rz y  apa­
ratach, w  ró żn ych  p u n k ta c h  

m ias ta , b y ­
śm y w szy­
scy p o z n a li 
m a jo w y c h  

p rz o d o w n i­
k ó w  W  o -  
g ó ln e j m a­
jo w e j ra d o ­
śc i — Re­
flektor o 
sumiennych. 

« p ra c o w n i-
kach  ra d io fo n iz a c ji n ie  zapo­
m in a , t d z ię k u je  im  w  im ie n iu  
tys ię cy  szczecin iaków , k tó ry m  
u m o ż liw i l i  pow szechny u d z ia ł 
w  po tę żn e j mcmiiesiacii

Radośnie i wesoło spędzili szczecinianie

1- M n j o w e  Ś w i ę t o O TYM  i OWYM
z popo łudn iow ych  zabaw

•  w ystępy artystów
•  koncerty - dek lam acje
•  pokazy sportowe

na szczecińskich 
placach i w parkach

N /.1 M:

co inni. Kręcili się Jak frygi 
p o  alejkach pahku z ognikiem 
zainteresowania w oczętach bie 
gali od atrakcji do atrakcji, 
wyrywając się z rąk swym o- 
piekunom. Dzieciarnia szcze­
cińska była w swym żywiole.

I \  LA młodocianych m lło  
* '  śnlków sportu urządzo­

no tu pokazy strzelania z tu­
ku pod okiem samego rekor­
dzisty okręgu w tej dyscypli­
nie, Teodora Czarneckiego. A- 
matorzy strzelectwa próbowa­
l i  swych sił w strzelaniu z 
wiatrówek, inni przechodzili 

JA D  MORZEM g łó w , z p o to ku  k o lo ró w  k ilk u n a s to  ogniowe próby w celności rzu- 
tys ięcznego t łu m u  w y ra s ta ła  estrada. P rze z  g igan to - tów do „smoczej paszczy” , 

fo n y  ro z n o s iły  s ię  nad  J a sn ym i B ło n ia m i d ź w ię k i pieśfai wdrapywaniu się na słup lub 
i  g in ę ły  w  d a li w śród  drzew  p a rk u  K asp row icza . zbijaniu kręgli.

JESZCZE słońce bvło wvso Ńa wszystklch placach za- 
>ko ] e S S r  nagrane powte-
trze migotało od gorącą, a już ^acl? .1 Stołczyft:ie c-ynne by- 
na centralnym placu rozrywko ¡ L p ^ M H D  ^ S S  f  Barów
2LS?/.¿tcgrrs?: SSŜ S? V S Ł1 Bsfc°ew
sterw chórów^a notemludowa ciin!anie " asili tu pragnienie ! 
S L « 6  P l d zaspokajali głód. W kioskach 
z i * j  , uwija li się niezmordowaniePod estradą, na której kon- handlu usoołecz-
certowały chóry młodzieżowe.
zgromadziły s l?  tysiące miło- - ¿ | S n *
śnlków sztuki. Po pieśniach szcze 1 ten lnMny egZi
chórp Szkoły Inżynierskiej 1 ___________________ v M
Liceum Pedagogicznego tań-' 
czyły zespoły WSE, by po 
chwili ustąpić miejsca ohóro 
wi ZZK.

Występy te przeplatane by­
ły  recytacjami aktorów szcze­
cińskich teatrów. Widzieliśmy 
więc na estradzie znaną aktor 
kę ZMP-wkę Remiszewską, 
aktora Andrzejewskiego i in­
nych.

B U R Z L IW E  o k la s k i p o w i­
ta ły  przechodzących  delega­
tó w  sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j 
ze W siow a.

Świat pracy
SZCZECINA
manifestował
SWĄ SIŁĘ
i w o lę  dalszej

walki o po!iój 
i sccjal zm
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2)

p ro d u k u ją  d la  ty c h  setek i  
se tek le k a rz y , s ió s tr i  p ie ­
lę g n ia re k , k tó re  ra z  po  raz 
p rz e ry w a ły  b a rw n y  pochód 
w ie lk im i b ia ły m i w s tęgam i 
p ra c o w n ik ó w  s łu żb y  z d ro ­
w ia . W śród  n ic h  szczególnie 
serdeczn ie  w ita n i i  uśm iech 
mięci leka rze , s io s try  i  p ra ­
c o w n ic y  P o rtow ego  O bcho­
d u  L e czn ic tw a , k tó rz y  w  
Ś w ię to  M a jo w e  o b ję li n ow ą  
w ie lk ą  p rzych o d n ię  p o r to ­
w ą, no w ą  p la có w kę  o ch ro n y  
z d ro w ia  m a ry n a rz y  i  p o r ­
tow ców .
Szli w  pochodzie artyści 

teatru i  „Artasoi” , dziennika­
rze (z rodzinami i  dziećmi), 
drukarze, dbający codziennie 
Wraz z dziennikarzami o 
sprawne wydanie gazet szcze- 
oińskioh, urzędnicy, architek­
ci i  murarze, pracownicy u- 
mysłowi, docenci, profesoro­
wie.

W  k o lu m n ie  każdego za­
k ła d u  szła  b a rw n a , w  dresach 
s p o rto w ych  i  s tro ja c h  lu d o ­
w y c h , m łodz ież.

T o  b o d a j b y ł n a jb a rd z ie j 
c h a ra k te ry s ty c z n y  a kcen t 
w czo ra jsze j m a n ife s ta c ji m a  
jo w e j:  m łodz ież, ta  ze szkół, 
ta  ucząca s ię  zaw odów , ta  
p ra cu ją ca  w  fa b ry k a c h  i  za ­
k ładach , d u m n ie  k rocząca  z 
c z e rw o n y m i s z a rfa m i p rz o ­
d o w n ik ó w  p racy.
I  jeszcze dzieci. P row adzone 

za rączkę , jadące  w  pochodzie 
na m a łych  sam ochodach, b ie ­
gające za s ta rszym i, rzuca jące  
k w ia ty  na try b u n ę , d z ie c i no ­
szone na  ra m io n a ch  przez ż o ł­
n ie rzy , w iw a tu ją c e , Roześmia­
ne, ro zbaw ione , i  ta k  sam o 
du m n e  z p ięknego  m a jow ego 
pochodu ja k  rodzice.

D z ie c i szczęśliw e i  sp o k o j­
n e j p rzysz łośc i, dz iec i o  k tó ­
re  d b a m y, k tó ry m  nasza In ­
do w a  o jczyzna  d a je  szkołę, za 
w ód i  szczęście w  p ra cy .

A potem — ci co strzegą 
naszych zdobyczy, co uderza­
ją w  brudne ła<py szkodników 
i dywersantów ORMO-wcy, 
przodownicy pracy, wyszkolę 
nia, zbrojne robotnicze ramię.

Barwny korowód łodzi i  stat 
ków zamknął majowy pochód 
robotników Szczecina.
(  '  WIAZDY znad porto- 
'  r  wych dźwigów, sztandary 
biało -  czerwone z gmachów 
portowych i magazynów, orły 
nasze, zatknięte wysoko na e- 
lewatorach i kominach fabrycz 
nych, witały majowy pochód 
szczecińskich marynarzy, ro­
botników i  urzędników. Po­
chód nasz miał rozmach, któ­
ry b ił z wykresów współza­
wodnictwa. Była w nim siła. 
która wywodzi się z poczucia 
dobrze spełnionej pracy. I  by­
ła we wszystkich manifestują­
cych pewność, że — jak każde 
go roku — w  dziesiąty pochód 
majowy w polskim Szczecinie, 
w następnym roku. wejdzie­
my z nowymi sukcesami, jesz­
cze bardziej utwierdzeni w 
naszej drodze, której na imię 

sosiaiizci.

1 )0  DRUGIEJ stronie Ja- 
* snych Błoni wylatywały 

w górę balony puszczane ręka­
mi młodych konstruktorów Pa­
łacu Młodzieży, wzbudzając 
szczery zachwyt młodocianych 
widzów. Nie mniejszy entu­
zjazm wywołały pokazy mode­
l i  latających. Wzdłuż stołów z 
szachownicami ustawionych w 
cieniu drzew gromadziły się 
setki miłośników sportu sza­
chowego. Za stołami „urzędo­
wali”  mistrzowie szachownicy 
Luczynowicz, Stylo 1 Inni roz­
grywający z dziesiątkami part­
nerów simultan szachowy. Tru 
dno byłoby określić rozpię­
tość wieku uczestników. Obok 
siwego pełnego powagi obywa 
tela i  z namysłem robiącego 
ruch, nerwowofckręcił się na 
krześle kilkunastoletni sza­
chista, stawiający tu być mo­
że swoje pierwsze kroki.

RADOSNY ruch panował 
też w parku młodzieżo­

wym im. Hanki Sawickiej. Tyl 
ko uczestnicy zabawy byli nie

i  TO... to  m y , p ra c o w n ic y  
p ra sy  szczec ińsk ie j. N a  tra n s ­
p a ren tach  n ies iem y n a g łó w k i 
gazet, znanyoh  i  b lis k ic h  każ­
dem u szczec in iakow i.

Obwieszczenia
S-nia Pracy „Stolarz“ w Szczecinie prowadzi 

Punkt Skupu i Renowacji używanych mebli przy

Pracownicy poszukiwani
WYKWALIFIKOWANEGO SPRZEDAWCĘ za­

trudni natychmiast Zarząd Przemyślu Kosme­
tycznego — Biuro Sprzedaży Detalicznej. Zgło­
szenia przyjmuje ZPK, Sklep Wzorcowy nr 7, 
Szczecin, Gen. Świerczewskiego 29. 511-K

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych nr t 
w Szczecinie, przy ul. Obr. Stalingradu 13, za­
trudni natychmiast KIEROW NIKA PLANOWA­
NIA. Zgłoszenia w  Dziale Kadr, godz. 8—12. 
codziennie. 512-K

Wykwalifikowanego piekarza na stanowisko 
kierownika technicznego piekarni zatrudni na­
tychmiast Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Kamieniu Pomorskim. Uposażenie w.g. naj­
wyższej grupy siatki plac dla pracowników ad­
ministracyjnych produkcji spożywczej w spół­
dzielczości. Oferty lub zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Personalna Kamień Pomorski, ul. Ka­
tedralna 3, I  piętro. 509-K

Wynagrodzenie wysokie. Warunki do omówienia 
w Budowlanym Przedsiębiorstwie Powiatowym 
w Gryfinie ul. J. Stalina 51. 496-K

Ogłoszenia drobne
MEBLE różne 1 moto­
cykl DKW sprzedam. 
Mickiewicza 141-4.

1998-GANGIELSKIEGO, nie­
mieckiego udzielam In­
dywidualnie. Bogusława 
35-1. 1996-G

HANDLOWE

SPRZEDAM wóz ogumio 
ny 6 tonowy uniwersal­
ny. Podjuchy Przewiew­
na 1. 1987-G

(’ ( tu u n tiu l Kurie»

SPRZEDAM wózek głę­
boki w  dobrym stanie 
Sw. Józefa 5-3 parter

1951-G
«.OK ALB-

BEZDZIETNE, starsze 
małżeństwo przyjmie
na mieszkanie starszą 
solidną kobietę, Bogu­
sława 33-L 3005-G

BIURO SPÓŁDZIELCZYCH ZAKŁADÓW  
FRYZJERSKICH mieszczące się przy ul. 
Wielkopolskiej 21 zostało przeniesione do no-

ZGUBIONO PRZEPUSTKI PORTOWE STAŁE 
wydane przez Zarząd Portu Szczecin na na­
zwiska Zerebiatiew Andrzej, Gehrke Franci­
szek 1 Obremski Stefan. 509-K

DENTYSTA samotny
na stanowisku poszuka 
je  pokoju umeblowane­
go w centrum Szczeci­
na. Oferty Małkowskie­
go 22-1. 2003-G
LEKARZ zamieni sło­
neczne dwu pokojowe 
mieszkanie z wygodami 
na większe z ogrodem. 
Zwrot kosztów remon­
tu. O. Bejzyma 4-14. — 
Zgłoszenia listowne. Po- 
lankiewicz. 2000-0

ZAMIENIĘ pokój ku­
chnia. wygody, cen­
trum Lodzi na miesz­
kanie parterowe, fron­
towe w Szczecinie. — 
Zgłoszenia Pogodno Fi­
laretów 8-3. 2005-G

ZrUBT

SZAL Antoni zgłasza 
zgubienie tytułu własno 
ści na inwentarz War­
sztatu Szklarskiego wy 
danego przez Urząd Li­
kwidacyjny. 1997-G
ZGINĄŁ pies myśliw­
ski czarny seter. Po­
wiadomienie za wynagro 
dzeniem telefonicznie 
47.48. 2001-G

ZGUBIONO legityma­
cję służbową wydana 
przez Związek Nauczy­
cielstwa Polskiego w 
Dębnie pow. Choszczno 
na nazwisko Mateńka 
Maria. 1998-G

K02M INSKA Leoka­
dia, córka Stanisława — 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej i odcinka 
ankiety na odbiór do­
wodu osobistego. 2004-G

ZGUBIONO kartę me! 
dunkową. 6 zleceń na 
wejście do portu, legi­
tymacje tramwajową i 
kontrolkę pracy na na­
zwisko Pasińskl Feliks.

2007-G
LEJDURA Bolesława, 
córka Bolesława zgłasza 
zgubienie karty meldun 
kowej wydanej w  Ra­
domsku woj. Łódzkie.

2008-G
PAWŁOWSKA Halina, 
córka Henryka zgłasza 
zgubienie karty meldun 
kowej wydanej w  Szcze 
cinie. 2009-G

ZGUBIONO książeczkę 
żeglarską. poświadcze­
nie obywatelstwa, kar­
tę meldunkową i prze­
pustkę tymczasową Sto­
czni Rem. „Gryfla" na 
mzwisko Sujecki Jan.

1990-G

do Wiaysi 
kich pism w krain 
irzy jm ujes B IU R O  RE 
\  LAM I O G lil.s .b i'
«W PHAS1 w «¡TP7P

cinie, al. Wojska Pol- 
kecfio »  pokój i» «* 

P„ t*L 28-4L U-S

I A S N E  B ło n ia  w y g lą d a ły  
,| ja k  p laża  w  M ię d zyzd ro ­

ja ch . C a le  ro d z in y  p rz y s z ły  tu. 
z  ko ca m i i  w ó zka m i. S ie d z ie li, 
o p a la li się, je d l i  i  s łu c h a li. A  
b y ło  co s łuchać. A r ty ś c i szcze 
c iń sk ich  te a tró w  d e k la m o w a li 
w ie rsze  B ro n ie w sk ie g o , g ra ła  
o rk ie s tra  F i lh a rm o n ii pod  k ie  
ro w n ic tw e m  G ośc in iaka , śp ie ­
w a ł ch ó r H e jn a ł i  in n e , znane  
ze s w e j d o b re j m a rk i zespoły. 
Tysiące szczecin ian k o ń c z y ły  
te n  ra dosny  dz ie ń  w yp o czyn ­
k ie m  n a  ło n ie  s z tu k i i  n a tu ry .

N a j p r z y j e m n i e j  b y ło  po
deszczu. N i z  tego n i  z  o -  

w ego zaczai padać  deszczyk  
m a jo w y . N a  u lic a c h  i  p lacach  
z a k o tło w a ło  się. K o b ie ty  io 
p o w ie w n y c h  su k ie n ka ch , m ęź  
czyźn l w  n o w ych , ja sn ych  
g a rn itu ra c h  sz u k a li p rzed  nim , 
sch ron ien ia . A le  deszcz b y ł  
n a p ra w d ę  m a jo w y . P opada ł 
k i lk a  m in u t i  ju ż  go n ie  by ła . 
S p a d ł on  ja k  na zam ów ien ie , 
uśm ie rza ją c  tu m a n y  k u rz u  i  
o rze źw ia ją c  p o w ie trze . T a k  
n a w e t m e p o t ra f i  szczeciński 
M PO .

*  •  *
\ \ J  P A R K U  H a n k i S a w ic k ie j 
YY p e łn o  g w a ru . D z ie c i b ie­

g a ją  od  je d n e j g ru p y  do  d ru ­
g ie j. T rz y m a ją  w  rę ka ch  
.k a rty  pod różn icze“  w eso łe j 

w ę d ró w k i. N a  k a rta c h  w p isa ­
ne są p u n k ty  za  u d z ia ł w  ró ż ­
nego ro d z a ju  g rach.

Leszek M a łk o w s k i z b ija  
w ła ś n ie  k ręg le . O trz y m a ł 8 
p u n k tó w . D o ro ś li p rz y g lą d a ją  
s ię  z zadow o len iem  te j zaba­
w ie  i n ie  bardzo  ro z u m ie ją  na  
czym  ona polega. C h ło p cy  na­
tomiast doskona le  s ię  o r ie n tu ­
ją  i  sam i o cen ia ją  w y n ik i.

O b o k  duża  g ru p a  d z ie c i 
p rz y g lą d a  s ię  rzu ca n iu  do ce­
lu . M a ry s ia  P aźdz io r z  T P D  8 
od ra zu  tra f i ła .

•  *  •
V \ Ł A D E K  C u k ie r  i  J a k u - 

bow icz  ze s zko ły  28 p rze ­
b y l i  ju ż  w szys tk ie  g ry . Jeszcze 
ty lk o  je d n a  ru b ry k a  na  ic h  
k a r ta c h  je s t pusta. S to ją  w ła ­
śn ie  w  k o le jce  p rz y  d rab ince , 
po  k tó re j trze b a  p rze jść  z  p i ­
łeczką  na  łyżce.

P o s łu p ie  w s p in a ją  się p rz e ­
w a żn ie  ch łopcy . Jas ia  C iska  
chce je d n a k  spróbow ać. B og ­
d a n  W itk o w s k i ta k  szybko  i  
zręczn ie  w d ra p a ł s ię  na  sam  
czubek. To na  p e w no  n ie  t r u ­
dno . Lecz G a b rys ia  G ó ra lc z y k  
n ie  m oże s ię  w sp ią ć  a n i na  
m e tr. — To n ie  d la  d z ie w czą t 
zabaw a  — orze ka ją  ch łopcy . 

Z a  to  dz iew częta  ła d n ie j 
tańczą  ob o k  g ra ją c e j na  po ­
d iu m  w o js k o w e j o rk ie s try .

B łyszczące oczy, za ru m ie ­
n io n e  tw a rze  św iadczą , że 
d z ie c i g łę b o ko  p rze żyw a ją  ten  
p ię k n y  dz ień  I  m aja .

TEATR POLSKI -  ..Eugenia Gran. 
det“ — godz. 19.15.
TEATR WSPÓŁCZESNY -  „Spra­
wa rodzinna" — godz. 19.15.

BAŁTYK — „Za cenę życia“ — 
godz. 16, 18. — „Szkoła obmowy"
— prod. radź. w wersji oryginalnej
— godz. 20.
MŁODA GWARDIA — „Trzy opo­
wieści" — godz. 14.30. 18.30, 20,30. 
PIONIER — ..Niezapomniany rok 
1919“ — godz. 13. 16, 19 — „By- 
to w maju“ — godz. 22. — Prze­
gląd filmów dokumentalnych —• 
godz. 15. 18, 21.
H U TN IK  — ..Panna bez posagu'“1
— godz. 18, 20.
PRZY.TA2N rDąbie) — „Biały kieł"*
— godz 18, 20
1 MAJ (Żydówce) — „Noc niespo­
dzianek" — godz. 15. 17, 19.
DYŻURY PFf.NTA APTEKI: 
nr 1 — al. Wojska Polskiego 49 
nr. 8 — ul. ‘RooseveIta 51.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA
5.10 konc.. 6.15 omówienie progr. 

lok., 6.17 muz: 6.20 „Wykonaj plan 
z nadwyżka“ 6.2S d. c. muz., 
8 me!, lozrywk.. 8.15 Ryb «erw. 
morski. 13.10 ryb. ser morski za­
lewowy. 17.15 chwila muz.. 17.28 
Przegl. wydarzeń kultural.. 17.30 
muz. balet. 17 40 ..muz. i fakty" 
— aud.. 18.10 Komentarz Tygod­
nia. 18.15 muz.. 18.25 z cjrklu 

W «•.-r-rp-tńc-łriin P a ła li Młodzie­
ży" 19.30 mel. film. i taneez.; 22 
muz.; 22.20 ryb. serw. morski.

i



• K l / P g g P ^ ^ ^  a to a
W pochodzie z mistrzami toru 
bieżni-ringu-maty

D A W N O  ju ż  nett ko la rze
(p ie rw szy od p ra w e j P rzez- 
dom ski, d ru g i D rą żko w sk i)  
nie je c h a li ta k  w o ln o . A le  n ie  
m ie liśm y  im  tego za złe. P rze -  

c ie t  w  pochodzie m u s ie li do trzym ać k ro k u  pieszym .

\ X I  N A J Ś M IE L S Z Y C H  m a - m is trz  k ra ju  S za jew ski, m ło -  
rżen iach  a r ty s ty  tru d n o  d y  s tu d e n t szczecińskie j P A M  

b y ło b y  w y b ra ć  barw n ie jsze , Łesyszak, p ły w a c y  K u rk ó w n a , 
p ię kn ie jsze  t ło  d la  radosne j S te lm aszyk, S tec iuk , re k o rd z i-  
k o lu m n y  1 -m a jow ego pocho- śc i P o ls k i w  s trze la n iu  W oź- 
d u  n iż  szczecińskie W a ły  n ia k ie w iczó w n a  i  Brzeżańska,
C hrobrego. N a  t le  s ta rych  m u  
ró w  i  p a ty n ą  la t  p o k ry ty c h  
dachów , na  t le  m ło d e j m a jo ­
w e j z ie le n i d rzew  m aszerow a­
ły  d z ie s ią tk i tys ię cy  n a jle p ­
szych naszego w o je w ó d z tw a .

W śród  c z e rw ie n i f la g  i  tra n s ­
p a re n tó w , na t le  b ia ło -b łę k it-

B rzeżańsk i, p io n ie rz y  łu c z n ic -  
tw a  K o n d ra cka , C zarneck i, 
H u b a j o raz w ie lu , w ie lu  in ­
nych . • • •

W  P E Ł N Y M  u zb ro je n iu  sz li 
szerm ierze. P iękne  b ia łe  s tro ­
je , błyszczące k l in g i,  m a sk i

p e j rz e k i sz tanda rów  p o k o ju  zasłan ia jące  tw a rze  m is trzó w  
ko lu m n ie  sp o rto w e j m ie n i-  szpady. Spod p rz y łb ic y  w y ­

ły  się tęczą b a rw  s tro je  p rzo - g ląda  s iw izn a  sen io ra  naszych  
d u ją cych  spo rtow ców  Z ie m i sze rm ie rzy, K a czm a rka , n ie -
Szczecińskie j. strudzonego w ych o w a w cy  na ­

stępców  Zab łock iego  czy P a­
w łow sk iego . O bok id ą  n ie  
w ie le  us tę p u ją cy  m u  w ie k ie m  
K ie se w e te r i  K o z ie ł sen io r 
oraz ic h  w ych o w a n ko w ie  O ry

0) «i
N A  C Z E LE  k o lu m n y  masze-  

to w a li  cz te re j m is trzo w ie  
Sportu, p rz o d u ją cy  w  w y n i­
kach  p ra cy  spo łecznej — re -  ___
k o rd z is ta  P o ls k i w  s trze la n iu  w o li,  K o z ie ł ju n ., B aum gart. 
sp o rto w y m  M ieczys ław  H R Y -  W G R U P IE  sp o rto w e j sz li 
D Z E W IC Z , w ych o w a w ca  m ło -  ty lk o  rep rezentanc i. A le  spo r- 
dzieżow y, o lim p ijc z y k , w ie lo -  to w có w  w id a ć  b y ło  p rzed  kaź 
k ro tn y  m is trz  P o ls k i w  k a ja -  dą ko lum ną . S z li z to w a rz y -  
k a rs tw ie  M a ria n  M A T Ł O K A  szam i ze sw ych  zak ładów  
i  d w a j o lim p ijc z y c y , u lu b ie ń -  p ra cy , s z li obok p rz o d o w n i-

szczecińskle j m łodz ieży  
S portow e j — P O T R Z E B O W ­
S K I  i  L E W A N D O W S K I.

k ó w  — sam i p rz o d o w n icy  w  
p ra cy  i  sporcie.

R A M IĘ  p rz y  ra m ie n iu  z bu -  
P R Z E D  re p re ze n ta c ja m i d o w n ic z y m i naszej f lo ty ,  szcze 

zrzeszeń s z li n a jle p s i d z ia ła - c iń s k im i s toczn iow cam i, sz li 
cze sp o rto w i. Ludz ie , k tó rz y  p ły w a c y  Zacha rew iczów na  i  
sw ą o f ia rn ą  p racą, sw ą w y -  M ach, le k k o a tle c i ze zw yc ię z-  
trw a ło ś c ią  i  z a m iło w a n ie m  cą B ie g ó w  N aro d o w ych  W e ik -  
prz y c z y n ia ją  się do podnoszę- szą na  czele, 
n ia  k u ltu r y  fiz y c z n e j i  spo r-  * • •
tu  na  w yższy poziom . S z li tu  L IC Z N Ą  grupę  ko le ja rz y  
c z o ło w i działacze, bokserscy w ę z ła  szczecińskiego poprze- 
E IC H L E R , S K A R W E C K I i  d z a li czo ło w i sportow cy, ci, 
Ł A U K E D R E Y , p ły w a c c y  W I-  k tó rz y  w y g ra n y m  meczem do -  
S N IE W S K I i  K N A U S Ż , p i ł -  d a ją  bodźca do p ra cy  p o rto -  
ka rscy  S Z L E IF E R , F O R T U N - w y m  try m e ro m  i  dźw ig o w ym  
S K I, D Z IE D Z IN IE W IC Z , n a j-  — p iłk a rz e  i  bokserzy, s ia tk a -  
s ta rs i działacze le k k o a tle ty c e - rze  i  p ły w a c y , koszykarze  i  
n i M A R U S Z C Z A K , S U P -  le kko a tle c i.
P E R T, W O JT E C K I. S z li z  p rz o d u ją c y m i m aszy-

R E G IO N A L N E  sp o rty  w o d - n is ta m i, z c z ło n ka m i załóg  
ne k a ja k a rs tw o  i  żeg la rs tw o  p rzo d u ją cych  h o lo w n ik ó w , z 
re p re ze n to w a li p io n ie rz y  ty c h  lu d ź m i szczecińskiego p o rtu  i  
d y s c y p lin  A L K E R , W O S K O - k o le i —  n a jle p s i sp o rto w cy : 
B O J N IK O W  i  in n i.  B a rw n ą , d łu g o le tn i re p re ze n ta n t K o le -  
liczn ą  g rupę  tw o rz y l i  m is trz o - ja rz a  w  p iłce  nożne j G ajda,
w ie  i  w ice m is trzo w ie  P o lsk i. 
M a sze row a li tu  zapaśnicy, o -  
l im p ijc z y k  i  w ie lo k ro tn y

A tych
- na złom
\J O L IC J A  am eryka ń ska  za- 
■* b ro n iła  ro b o tn ik o m  zorga­

n izo w a n ia  p ie rw szom ajow ego  
pochodu w  U SA. P od­
żegacze w o je n n i n ie  m o g li 
je d n a k  zab ro n ić  sam ym  sobie  
udzia łu ... w  pochodzie p ie rw ­
szom a jow ym  w  Szczecinie.

S z li w  Szczecinie, sz li, i  to  
ja k ?

O to  m aszeru je  dw óch b ik i­
n ia rz y  — szerokie  p la re zy  
w ą sk ie  spodnie i  ba jeczn ie  ko  
lo ro w e  ska rp e tk i. Z  k ieszen i 
w y g lą d a ją  s z y jk i od fla sze k  z 
w ó d z ią  i  lu fy  re w o lw e ró w . Za  
n im i g ru p a  faszys tów  spod 
zn a ku  K u -K lu x -K la n u  c iąg ­
n ie  og rom ną kaczkę, sto jącą  
przed  m ik ro fo n e m . T o  „G ło s  
A m e r y k i D a l e j ,  w  szeregu  
ryce rze  dżum y, żo łn ie rze  U S- 
A rm y  — zarażone p c h ły , pa ­
ją k i  i  wszy.

A le  to  n ie  w szystko . O to  na  
d ź w ig u  dyn d a  podżegacz w o ­
je n n y . W  rę k u  bom ba a tom o­
w a , k tó rą  w yg ra ża  bezsiln ie .

N ie  trzeba  w ię ce j. W y s ta r­
czy ty c h  p rz e d s ta w ic ie li za- 
a tla n ty c k ie g o  k ra ju , a b y  po ­
w iedz ieć : im p e r ia liz m  w  ko m ­
plecie .

Id ą  w ś ró d  d rw in  i  o k rzykó w  
pogardy , sym bole a m e ryka ń ­
sk ich  m onopo lis tów , za k ła m a ­
n ia  podżegaczy w o je n n y c h  i  
z g n iliz n y  ic h  św ia ta .

Z a łoga  dźw igu , po trzą sa ją ­
cego podżegaczem w o je n n ym  
w y p is a ła  na ta b lic y : A  tych
—  na  z ło m !

N a  z łom , na  ś m ie tn ik  h is to ­
r i i  w y m ia ta ją  dziś a m e ryka ń ­
s k ich  podżegaczy w o je n n ych  
lu d y  całego ś w M t^

o fia rn y  dz ia łacz s p o rto w y  K o -  
sobudzk i, bokser J a g o te iń s k i 
ze s w y m i w y ch o w a n ka m i, 
p ły w a c y  i  w ie lu  in n y c h .

•  *  *
JES ZC ZE  przed  ro k ie m  o 

zapaśn ic tw ie  m ó w iło  się w  
Szczecinie ja k  o czym ś egzo­
tycznym . Dziś w  radosnym  
1 -m a jo w y m  pochodzie, w ś ró d  
l ic zn ych  d y s c y p lin  s p o rtu  za­
p re zen tow anych  przez szcze­
c iń s k i G a rn izo n o w y  W o jsko ­
w y  K lu b  S po rto w y , w y ró ż n iła  
się g ru p a  zapaśn ików . S z li 
m ło d z i, k tó rz y  w  L u d o w y m  
W o jsku  zapozna li się ze spor­
tem , dziś ju ż  za licza ją cy  się 
do coraz lic z n ie js z e j zapaśn i­
cze j cz o łó w k i okręgu. Zas ługa  
to  m . in . o fice ra  K o z lo ła  
Jego w yc h o w a n k o w ie  w  
pochodzie z a im p ro w iz o w a li 
(na  leżące j na  sam ochodzie  
m acie) au ten tyczne  w a lk i za ­
paśnicze.

•  *  *
SKOŃC2ZYŁ się zaszczytny  

przem arsz. K o lu m n y  sporto ­
w e  o ż y w iły  u lic e  m iasta , k ie ­
ru ją c  się do sw ych  siedzib. 
C zo ło w i spo rtow cy  u d a w a li 
się na  k i lk a  godz in  zasłużo­
nego odpoczynku, b y  po  p o łu ­
d n iu  na lic zn ych  im prezach  
pokazać się sw ym  s ym p a ty ­
kom  ju ż  w  sp o rto w e j a k c ji.

C IĘ Ż A R O W C Y  G W K S -u , 
prze jeżdża jąc przed  try b u n ą , 
za d e m o n s tro w a li sw o ją  sp raw  
ność pokazem  podnoszenia c ię  
ża rów .

I I

(R A K ) .

„Dzień sprintu
na forze kolarskim

-  bez emocji
W CZO RAJSZE wyścigi 

ko la rsk ie  zorgan izow a­
ne pod hasłem  „D z ie ń  s p r in tu “
—  n ie  p rz y n io s ły  spodziew a­
nych e m oc ji. K o la rze  w ykaza ­
l i  „św ią te czn ą “  fo rm ę  1 n ie  
zadaw a li sobie w ie le  tru d u . 
N a s ta rc ie  stanę ło  3 3  ko la rzy  
z D rążkow sk im , M a rch w iń - 
sk im , P rzezdom sklm , B o ro w ­
s k im  i  T raczem  na czele (K ia- 
beck i n ie  s ta rtow a ł).

A oto ciekawsze konkuren

WYŚCIG na rowerach to ­
rowych na dystansie 4.000 m. 
wygrął D rą żko w sk i w czasie 
6:42, przed P rzezdom sklm  i 
M ą ko w sk im . Drążkowski na 5 
okrążeniu zainicjował uciecz­
kę, oderwał się od pozosta­
łych kolarzy i zdublował Brosz

W KLASIE I  i  I I  kolarze 
uzyskali następujące miejsca:
I  —- M a rc h w iń s k i, 2  —  Prze- 
zdom skl, 3 —  Tracz.

W WYŚCIGU dla klasy I 1
II na dystansie 4.000 m (na 
rowerach szosowych) zwycię­
żył Borowski — 30 p.

Koszykarze SI
pokonali
„ekonomistów“
wek międzyuczelnianych w  piłce 
koszykowej mężczyzn rozegrano 
wczoraj spotkanie pomiędzy re 
prezentacjami 
Szkoły Inżynier­
skiej i Wyższej 
Szkoły Ekono­
micznej. Po cie­
kawej, na dość 
dobrym poziomie 
grze zwyciężyli 
wysoko „inżynie­
rowie" w stosun­
ku 54:27 (23:9). ,
Zwycięzcy znacz ’¿n 
nie przewyższali 
„ekonomistów"

Simultan
na Jasnych Błoniach

przyniósł
niespodzianki
W C Z O R A J  

niach
Jasnych Bło- 

czołowi szachiści 
Szczecina Łuczynowicz, Stylo i 
Gniot dali seans gry na 72 sza­
chownicach uzyskując 48 wygra­
nych.

W czasie seansu dużq niespo­
dziankę sprawił 12-letni Faloko- 
wicz, z Pałacu Młodzieży, który 
już po raz drugi odniósł zdecy­
dowane zwycięstwo nad czoło­
wymi szachistami Szczecina. M ło ­
dy szachista rokuje na przyszłość 
duże nadzieje.

Wyścig Pokoju rozpoczęty

HADASIK CZWARTY
na mecie 1 etapu;

w Brnie
B R N O  P A P . P ie rw szego m a ja  b r. na  p lacu  S ta lin a  w 

B ra ty s ła w ie  n a s tą p ił s ta r t  do  I  etapu W yścigu  P o ko ju  „ T ry  
b u n y  L u d u " , „N eues D eutsch la n d “  i  ,,Rude P ravo “ . U ro ­
czystość rozpoczęcia w yśc igu  zg rom adz iła  na p lacu  tys iąc* 
ne rzesze m ieszkańców  s to lic y  S łow ac ji.

Na trybunie honorowej za­
ję li miejsca: sekretarz Słowac 
kiej Rady Narodowej Kubacz, 
przewodniczący Słowackiego 
Komiltetut Kultury Ftizycznej 
Viktory, szef m isji dyploma­
tycznej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej B. Koenen o- 
raz przedstawiciele organiza­
c ji politycznych i sportowych, 
wojska i  młodzieży.

Gorąco oklaskiwano wystą 
pienie ambasadora Koenena, 
który mówiąc o V I Wyśdiigu Po 
koju podkreślił, że jest on jesz 
cze jedną wielką manifestacją 
pokojową sportowców, rnanife 
stacją wyrażającą wymownie 
ideę, o którą walczą masy pra 
cujące całego świata.

Po defiladzie kolarzy, którzy 
wzięli udział w  pochodzie pier 
wszomajowym przy 
kach hymnu ŚFMD ambasa­
dor Koenen przecina wstęgę 
dając znak do honorowego 
startu. Rozentuzjazmowany

ry  na 22 km ma defekt gumy. 
Tymczasem grupa dochodzi 
czołową trójkę i zbliża się do 
miejscowości Malacki, gdzie 
jest lotny finisz. Wśród szpałe 
rów mieszkańców miasta lotny 
finisz wygrywa Zawadsky 
(NRD) przed Jorgensenem 
(Dania) i Wilczewskim (Pol­
ska).

Przed miejscowością Bre- 
sław (80 km za Bratysławą) u„ 
cieczkę inicjują Rumun Maxim, 
Belg Vanhoven i młody repre- 
zentat Polski Wilczewski. Trój 
ka ta zdobywa wkrótce pół k i­
lometra przewagi nad rozcią­
gniętą już pozostałą stawką ko 
larzy. W tyle pozostali m. in. 
dwaj Austriacy Mueller i  Sitz 
wohl oraz trzej Norwegowie. 
Za Bresławem, którego lud-

dźwie- no^  zgotowała kolarzom ma- 
mKaieal nifestacyjne powitanie, od 

głównej grupy odrywa się 6 za 
wodników, wśród których w i­
dzimy dwie białe koszulki Po­

ił. j . , , laków. Są to Królak i Klabiń-
tłum żegna serdecznie kola- ski p0 krótkiej pogoni szóstkaH(M17vn migała _ . _ta dochodzi trójkę czołową i 

na 90 km wyścig prowadzi 9 
kolarzy: 3 Polaków: Królak, 
Klabiński i  Wilczewski, R u ż ic - 
ka (CSR), Anglicy Newman i  
Maitland, Belgowie Van Schil 
Vanhoven i  Rumun Maxrim.

kilometrze przed

Kardacz najlepszym graczem na boisku

Po żywej i emocjonującej walce

Piłkarze Szczecina 
zwyciężają Warszawę 2:1
MIŁ O Ś N IC Y  p i łk i  nożne j z e b ra li się na s tad ion ie  G w ar­

d i i  w  Lesie  A rk o ń s k lm  w  liczb ie  o ko ło  15 tys ., aby 
być św iadkam i c iekaw ego i  em ocjonu jącego spo tkan ia  p i ł ­
ka rskiego, w  k tó ry m  reprezen ta c ja  Szczecina pokona ła  s ilną  
drużynę W arszaw y w  stosunku  2 ;1  (1 :0 ). Sukces ten jes t 
tym  w iększy , gdyż  zespół w a rsza w sk i o p a rty  b y ł na zawod­
n ikach p ie rw szo  lig o w e j G w a rd ii.
WARSZAWIANIE przewyższali FANISZYN zmuszony jest interwe 

gospodarzy przygotowaniem tech- niować. W 22 minucie gry KAR 
nicznym, a przede wszystkim szyb DACZ z podania PISZAKA po ład- 
kcścią. Szczecinianie braki tech- nym strzale zdobywa pierwszą 
niczne nadrabiali wielką ambicją i  bramkę dla Szczecina. Gospoda- 
bcjowością. Miejscowi piłkarze za- rze w dalszym ciągu utrzymują 
grali bardzo składnie, podając nieznaczną przewagę, 
krótko i  celnie, wykazując prze- Po przerwie szczecinianie narzu- 
myślane akcje. eeją szybkie tempo gry, a KAR

Bramkarz szczeciński — L ITW IN  DACZ w 46 minucie podwyższa wy 
KO z AZS miał swój szczęśliwy niki spotkania na 2:0. 
dzień, a kilka groźnych strzałów o-
brenił pewnie. Dobrze za- . Od tej chwili zmienia się sytua- 
greła w  drużynie gospoda- eja; coraz częściej do głosu przy- 
rzy obrona, która likwidowa- chodzą goście, którzy zdobywają 
ła groźne wypady warsza- nieznaczną przewagę, w  48 minu- 
wian. Najlepszym graczem w ze- cie — OLSZEWSKI zdobywa pierw 
spole Szczecina był KARDACZ w szy i  ostatni punkt dla Warszawy 
ataku i BUBIEN w obronie. U go i  ustala wynik meczu na 2:1. 
ści lewoskrzydłowy—OLSZEWSKI.
Grę rozpoczyna 
ją goście narzuca 
jąc szybkie tem­
po gry. Szczecima 
ile skutecznie 
przeciwstawiają 
się mocnemu ze­
społowi Warsza. 
wy i po kilku ml 
nutach gry zdo­
bywają nieznacz­
ną przewagę. Raz 
po raz bramkarz 
Warszawy — STE

W P O C H O D Z IE  p ie rw szo ­
m a jow ym  dobrze reprezento­
w a ły  się gimnastyeski „Gwar- 
d ii" 4

rzy 16 drużyn, .którzy ruszają 
ulicami Bratysławy. O godz.
12,45 na przedmieściu stolicy 
Słowacji nastąpił start ostry 
do I  etapu Bratysława—Brno 
(156 km).

Etap ten przyniósł zwycię­
stwo Belgowi Eloot przed
Maitlandem (Anglia) i  Pedsr- wy!eżdżająClą ... ___ _
senem (Dania). Czwarte miej- szosy. Następują silne wzniesienia 
see zajął reprezentant Polski i ostre kręte zjazdy, stawka koia- 
Hadasik Dnijvnnwr. wv- rzy rozciąga się coraz bardziej. Ja tiaaasiK. uruzynowo etap wy- dacy d0 tej pory bardzo dobrz„
grała Anglia przed Belgią Polacy zaczynają zostawać w tyle. 
i  NRD. Z czołowej grupy odpada KRO-

„  . . . .  LAK, który ma defekt gumy, a
Zaraz po starcie kolarze ru- następnie doznaje bolesnych 

szyili ostrym tempem. Na 20 km skurczów mięśni nóg. Na podob- 
pierwsi P ró b u ją  ucieczki Pola- % ,cS f g ; T t aV "ó w iu « i'K T e  
cy U lik i  Królak oraz Anglik w tyle. Na szosie zostaje również 
Jones. Trójka ta zdobywa najlepszy z czechosiowaków Kubr, 
w k ró tc e  ok. 150 m przewagi. „ y , T T * ' ' ,  . . .

Pierwszym pechowcem wy- S p E V S g fS S ^ S f fS S  
SCigU jest Austriak Bulla, ktO- ok. 15 zawodników, wśród któ- 

rych z Polaków jest tylko Hada. 
sik. Kolarze zwiększają tempo 
zbliżając się do mety etapu. Na uli 
each Brna na 2 km przed metą 
rozpoczyna finisz Belg Eloot 
i  wśród niebywałego entuzjazmu 
licznie przybyłej na stadion 
„Spartaka Zbrojovka" ludności mla 
sta wpada pierwszy na metę koń­
cząc zwycięsko etap. Tuż za nim  
wjeżdża na stadion 12 kolarzy, 
wćród których dobrze finiszujący 
Hadasik wysuwa się na trzecią 
pozycję zajmując ostatecznie 6 
miejsce.

W YNIK I TECHNICZNE 
PIERWSZEGO ETAPUJ

Klasyfikacja indywidualna:
1) Eloot (Belgia) 4:24:26, 2) Mait­

land (Anglia) — 4:25:37, 3) Peder­
sen (Dania) — 4:25:38, 4) HADA­
SIK (Polska) — 4:25:39, 3) Van
Schil (Belgia) — 4:25:40, 6) Proctor 
(Anglia) — 4:25:45, 7) Trefflich
(NRD) — 4:25:46, 8) Newman (An­
glia)—4:25:50, 9—10) Trygg (Norwe 
gia), Schur (NRD) — 4:25:59.

Miejsca pozostałych Polaków:
51) Ulik, 58) Wilczewski, 04) wój­
cik, 66) Klabiński, 82) Królak. 

Klasyfikacja drużynowa:
1) Anglia — 13:17,20, 2) Belgia — 

13:18,52, 3) NRD — 13:20,36, 4) Dania 
— 13:22,09, 5) Norwegia — 13:23,49, 
6) Bułgaria’ — 13:24,05, 7) Austria
13:25,35, 8) Węgry—13:26,01, 9) Fran­
cja—13:26,20, 10) CSR—13:26,38, 11) Po 
lonia Francuska — 13:26,41, 12) Pol 
ska — 13:34,06, 13) Rumunia - 
13:41,33, 14) Finlandia — 13:48 '0, 
15) Szwecja 13:49,25, 16) Triest — 
13:58,07.

Najlepszymi z Polonii Francu­
skiej byli Sikora, który zajął 25 
miejsce i Radowicz — 27.

Zwycięzca pierwszego etapu 
Belg Eloot powiedział:

„Jestem niezmiernie zadowolony, 
że udało mi się wygrać I  etap 
Wyścigu Pokoju. Tym samym 
powtórzyłem sukces swojego roda 
ka Verschurena, który w ubieg­
łym roku wygrał również I  etap 
V Wyścigu Pokoju. Cieszę się tym 
bardziej, ze zwycięstwa, że trasa 
była ciężka, a konkurencja silna. 
Będę się starał nie stracić zaszczyt 
nej koszulki przodownika wyścigu. 
Bardzo podobała mi się sportowa 
publiczność czechosłowacka i Jej 
serdeczne przyjęcie, jakie nam 
zgotowała".

W kilka minut przed końcem 
spotkania szczecinianie stwarzają 
niebezpieczne sytuacje podbramko 
we, a Stefaniszyn zmuszony jest 
kilkakrotnie interweniować.

Obie reprezentacje wystąpiły w 
następującym składzie — WAR­
SZAWA: Stefaniszyn, Wójcik,
Markowski, Maruszkiewicz, Zięta­
ra, Hodyra, Ladłowiecki, Herbel, 
Cichocki, Hachorek, Olszewski.
SZCZECIN — Litwinko, Wielga 
Bubień, Osuch, (Gajda), Olejni­
czak, Stefanik, Kasprzyk, Proko. 
powieź, Kardacz, Bartczak, Plszak 
(Kalinowski).

Spotkanie prowadzi! sędzia SzlaJ- 
,r*r wra* z  sędzią Białasem i  Bo- 
ŁasaMsEs m  MbSL ib &a£Ł m  m t ,  m & im

*


